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16 listopada 2013 R. (sobota) 
GODZ. 17.00 VSASSECO RESOVIA

AZS Politechnika Warszawska

▪▪ LUKAS TICHACEK GRAŁ PIERWSZE SKRZYPCE W ASSECO RESOVII W ZESZŁYM SEZONIE, A TERAZ ROZDZIELAJĄ PIŁKI NA SPÓŁKĘ Z FABIANEM DRZYZGĄ. CZY TO WŁAŚNIE NA BYŁEGO 
GRACZA AZS POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ POSTAWI TRENER ANDRZEJ KOWAL W MECZU ZE STOŁECZNYMI AKADEMIKAMI?

LIGOWE SENSACJE

http://re.presspekt.pl
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3 PYTANIA DO
FABIAN DRZYZGA, 
rozgrywający
Asseco Resovii Rzeszów

LIGOWE SENSACJE
Po ostatniej kolejce PlusLigi, li-
derem tabeli został czarny koń 
dotychczasowych rozgrywek – 
Indykpol AZS Olsztyn. Mistrzowie 
Polski tracą do niego dwa oczka 
i są na 4. miejscu.

Po sensacyjnym objęciu fotela lide-
ra tabeli, pojawiły się nawet głosy, 
że podopieczni Krzysztofa Stel-
macha to Delecta (obecnie Trans-
fer) Bydgoszcz ubiegłego sezonu. 
Olsztynianie pokonali w 1.kolejce 
Jastrzębski Węgiel i  mają obecnie 
na koncie 12 oczek. Z  Indykpo-
lem, Asseco Resovia zagra dopiero 
w  10. kolejce (14 grudnia). Do 
tego czasu jeszcze wiele w  ligowej 
tabeli może ulec zmianie. 

BEŁCHATOWSKA TWIERDZA
Prawdziwy hit kolejki mieli oka-
zję oglądać kibice w  ostatnią 
sobotę, kiedy to PGE Skra Beł-
chatów podejmowała we własnej 
hali mistrzów Polski. Co ciekawe 
– było to ich pierwsze spotkanie 
od meczów ćwierćfinałowych, 
z  których ostatecznie zwycięsko 
wyszła Asseco Resovia. Mecz stał 
na wysokim poziomie od samego 
początku i tak naprawdę był tym, 
na co wszyscy czekali od począt-
ku sezonu. Dwie silne ekipy, silne 
wymiany i walka punkt za punkt. 
Oczywiście w momencie kiedy na-
przeciwko siebie stają tak utytuło-
wane zespoły nie mogło być mowy 
o szybkim 3:0. Mecz zakończył się 
po tie-breaku, przegranym jednak 
przez mistrzów Polski. Co więcej 
Asseco Resovii nie udało się prze-

łamać pechowej passy. Chociaż 
kiedy w  ubiegłym sezonie rzeszo-
wianie walczyli o  obronę tytułu 
z  ZAKS-ą Kędzierzyn-Koźle, ki-
bice mistrzów Polski nazwali Halę 
Podpromie mianem rzeszowskiej 
twierdzy, to okazuje się że ich siat-
karze jednej z takowych nie mogą 
zdobyć już od dekady. To twierdza 
Bełchatów. Przez 10 lat rzeszowska 
ekipa nie wygrała meczu z  PGE 
Skrą na jej terenie w  rundzie za-
sadniczej. - Tak naprawdę nie roz-
ważaliśmy przed meczem ile czasu 
upłynęło od ostatniego zwycięstwa 
w  hali rywala – przyznał Olieg 
Achrem, kapitan rzeszowian. - Złą 
passę można jednak przerwać – 
zapowiadał jeszcze przed meczem 
Łukasz Perłowski. 

ONI PAMIĘTAJĄ
Środkowy Asseco Resovii to praw-
dziwy weteran drużyny. O  ile 
przed meczem w  Bełchatowie to 
Mariusz Wlazły świętował swoje 

10-lecie w  klubie, to za rok taki 
jubileusz będzie obchodził Per-
łowski, który w Rzeszowie gra od 
2004 roku. To właśnie w sezonie 
2003/2004 ekipa z  Podkarpacia 
wywalczyła awans do najwyższej 
klasy rozgrywkowej. Z racji swoje-
go stażu Perłowski doskonale pa-
mięta wszystkie przegrane spotka-
nia z bełchatowianami w rundzie 
zasadniczej. Podobnie zresztą jak 
trener Andrzej Kowal, który po-
czątkowo pełnił funkcję asystenta 
Jana Sucha, później Ljubomira 
Travicy, aż wreszcie samodzielnie 
prowadził zespół Asseco Resovii. 
Jednak jemu również nie udało się 
przerwać tej passy. 

ZMIANY ZAAKCEPTOWANE
Siatkarze Asseco Resovii mogą 
w końcu nieco odetchnąć. Ubie-
gły tydzień był bowiem ostatnim, 
w  którym rywalizowali w  Lidze 
Mistrzów. Do gry w europejskich 
pucharach powrócą 4 grudnia me-

czem wyjazdowym z  Jihostrojem 
Czeskie Budziejovice, z którym to 
zespołem w ostatniej kolejce Ligi 
Mistrzów, rzeszowianie wygrali 
3:1. Przerwa w europejskich roz-
grywkach oznacza, że chociaż na 
chwilę mistrzowie Polski nie będą 
zmuszeni do gry systemem sobo-
ta-środa-sobota. 

Zgodnie z prośbami klubów (ak-
cję zainicjował Jastrzębski Wę-
giel), władze PlusLigi dokonały 
pewnych zmian w  kalendarzu. 
Jednym z  głównych argumentów 
był wyjazd kilku zawodników na 
styczniowe eliminacje do przy-
szłorocznych mistrzostw świata. 
W przypadku Asseco Resovii, do 
swoich narodowych reprezentacji 
już pod koniec grudnia mieliby 
dołączyć czterej siatkarze: Nikołaj 
Penczew, Jochen Schops, Lukas 
Tichacek i Olieg Achrem. Ostat-
nia runda kwalifikacji ma bo-
wiem zostać rozegrana od 3 do 5 
stycznia. Mistrzom Polski z trzech 
planowanych spotkań udało się 
przełożyć mecz z  wicemistrzami 
Polski. Oznacza to, że zamiast 
21 grudnia, Asseco Resovia zagra 
u  siebie z  ZAKS-ą Kędzierzyn-
-Koźle już 27 listopada. Trzy dni 
wcześniej podopieczni Andrzeja 
Kowala spotkają się na wyjeździe 
z Effectorem Kielce, zaś 30 listo-
pada będą chcieli sprawić imieni-
nowy prezent swojemu trenerowi 
zwycięstwem z  Lotosem Treflem 
Gdańsk. Później powróci już Liga 
Mistrzów, a wraz z nią – kolejne 
emocje. 

INFORMACJE MECZOWE

ASSECO RESOVIA RZESZÓW 
VS

AZS Politechnika Warszawska

BILET ULGOWY

25 zł
BILET NORMALNY

35 zł
DATA MECZU

16.11
sobota, 17.00

BILETY DO KUPIENIA na stronie: http://www.assecoresovia.pl/pl/strefa-kibica/bilety-asseco-resovia/ i w kasie w hali Podpromie. Kasa biletowa w dniu meczu będzie czynna od godz.13:00.

SĄ JUŻ W SPRZEDAŻY REPLIKI 
KOSZULEK MECZOWYCH!
W oficjalnym sklepie Asseco Resovii w Galerii 
Rzeszów a także przed meczami Asseco Resovii w 
hali Podpromie można już zakupić repliki koszu-
lek meczowych z nazwiskami zawodników. Po-
nadto w ofercie naszego sklepu jest wiele nowych 
gadżetów. Zapraszamy do zakupów!  Sklep online: 
http://www.assecoresovia.pl/pl/strefa-kibica/sklep/
 
OGLĄDAJ ASSECORESOVIATV!
Nasza klubowa telewizja towarzyszy zawod-
nikom podczas najważniejszych wydarzeń. 
Chcesz być na bieżąco z tym, co dzieje się  
w klubie? Oglądaj naszą klubową telewizję. 
http://www.assecoresovia.pl/pl/biuro-prasowe/asseco-resovia-tv

INFORMACJE KLUBOWE

WWW.RE.PRESSPEKT.PL
Biuletyn wydaje
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RE: Z Bełchatowa wywieźliście „tylko” czy „aż” 
jeden punkt, jakie wnioski wyciągnęliście po tym 
spotkaniu? 
- Uważam, że straciliśmy dwa punkty w tym meczu, 
ale taka porażka to dla nas zimny prysznic, który przy-
da sie z  pewnością. Jednak ten jeden punkt w osta-
tecznym rozrachunku może okazać się bardzo ważny, 
dlatego też cieszymy się z niego. Wnioski wyciągnęli-
śmy,  porozmawialiśmy, ale to zostawię dla siebie, aby 
drużyna przeciwna z  Bełchatowa nie wiedziała jakie 
one są. 

RE: Trener Kowal 
często rotuje 
składem i trudno 
przewidzieć jaką 
szóstką rozpocznie 
dany mecz. To 
samo tyczy Ciebie 
i Lukasa Tichacka. 
Wzajemnie się 
uzupełniacie 
jednak Wasz styl 
rozegrania różni 
się od siebie. 
- Obaj   z Lukasem 
ciężko trenujemy 
i  staramy pokazać 
sie trenerowi z  jak 
najlepszej strony. 
O  tym kto wycho-
dzi w  pierwszym 
składzie decyduje 
właśnie trener.  Jeśli 

chodzi o styl rozegrania, to na ten temat mogliby się 
wypowiedzieć trenerzy czy eksperci. Nie chciałbym  
oceniać ani Lukasa ani siebie. W  zespole mamy sa-
mych dobrych zawodników, obojętnie kto by nie grał, 
poziom jest wysoki. Mamy kompletny zespól, całą 
dwunastkę i z tego tylko możemy się cieszyć. 

RE: W sobotę gracie z AZS Politechniką 
Warszawską, gdzie spędziłeś ostatni sezon. 
Obecnie Politechnice nie wiedzie się dobrze 
w rozgrywkach. Myślisz, że mogą was czymś 
w sobotę zaskoczyć?  
- Nie podchodzę do tego meczu jakoś bardziej emo-
cjonalnie.  Chcemy wyjść i zgarnąć trzy punkty do ta-
beli . Nie zajmujemy sie Politechniką, musimy skupić 
się  na naszej grze.  Jeśli to zrobimy na 100 procent, 
wygramy .

W ZESPOLE MAMY 
SAMYCH DOBRYCH 
ZAWODNIKÓW, 
OBOJĘTNIE KTO BY 
NIE GRAŁ, POZIOM 
JEST WYSOKI. 
MAMY KOMPLETNY 
ZESPÓL, CAŁĄ 
DWUNASTKĘ 
I Z TEGO TYLKO 
MOŻEMY SIĘ 
CIESZYĆ.

▪▪ MISTRZOWIE POLSKI MUSZĄ WALCZYĆ O KAŻDY PUNKT  
W RUNDZIE ZASADNICZEJ, BY W FAZIE PLAY-OFF NIE TRAFIĆ 
OD RAZU NA SILNEGO RYWALA - TAK JAK W ZESZŁYM SEZO-
NIE NA PGE SKRĘ BEŁCHATÓW.



RZESZÓW - TESCO
ul. Al. Powstańców Warszawy 13
tel. (17) 857-92-72, tel kom. 699 337 601
 

RZESZÓW - REAL
ul. Wincentego Witosa 21
tel. (17)856-76-42, tel kom. 699 344 521

RZESZÓW - C.H E.Leclerc
ul.Rejtana 69
tel kom. 699 407 495
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NOTKA
JOCHEN SCHÖPS

Urodzony: 
8 października 1983 r. 

w Niemczech

Wzrost: 200 cm, 

Waga: 103 kg

Zasięg w bloku: 360 cm

Zasięg w ataku: 335 cm

Poprzednie kluby: 
2002-03 VC Olimpia; 

2003-07 VfB Friedrichshafen;

2007-12 Iskra Odincowo;

2012-teraz Asseco Resovia;

Sukcesy: 
Mistrzostwo Niemiec (2005, 

2006, 2007); Puchar Niemiec 

(2005, 2006, 2007); Wicemistrzo-

stwo Rosji – (2008, 2009); 3. 

miejsce w Lidze Mistrzów (2009); 

Finalista Pucharu CEV (2010); 

Finalista Pucharu Polski (2013); 

Mistrzostwo Polski (2013); 

Superpuchar Polski (2013)

ZAGADKOWI DLA RYWALI
Z JOCHENEM SCHÖPSEM, ATAKUJĄCYM ASSECO RESOVII, ROZMAWIA EDYTA KOWALCZYK

RE: Za nami ligowy hit i jak 
większość określa – najlepszy 
mecz w PlusLidze w tym 
sezonie. Przegraliście z PGE 
Skrą Bełchatów, ale zaciętej 
walki nie można było odmówić 
żadnemu z zespołów. Jakie 
wnioski wyciągnęliście po tym 
spotkaniu?
- Musimy zobaczyć, w  jakim 
miejscu jesteśmy. Ten i  przyszły 
tydzień będzie dla nas odpowie-
dzią co robimy źle, a co powinni-
śmy jeszcze poprawić. Wierzymy 
mocno, że ta praca przyniesie 
rezultaty, które będzie widać już 
w  sobotnim meczu z  AZS Poli-
techniką Warszawską. 

RE: Bilans meczów ze Skrą na jej 
terenie nie przemawia na waszą 
korzyść. W ostatnim meczu 
bełchatowianie czymś was 
zaskoczyli?
- Trzeba być wariatem, żeby nie 
oczekiwać trudnego spotkania 
przeciwko takiemu rywalowi jak 
Skra. Mecze z  nimi zyskały już 
miano „świętej wojny”. Nasze 
spotkania zawsze mają dodat-
kowe smaczki i  budzą emocje 
wśród kibiców. Wiedzieliśmy, że 
tak będzie i  tym razem. Chociaż 
nie udało się pokonać Skry na ich 
terenie, to jednak traktujemy to 
spotkanie jako kolejną nauczkę. 
To był dla nas test co trzeba jesz-
cze poprawić. 

RE: Z ZAKS-ą Kędzierzyn-Koźle, 
z którą rywalizowaliście o obronę 
tytułu mieliście już okazje do 
rewanżu w tym sezonie, ale 
z PGE Skrą spotkaliście po 
raz pierwszy od ćwierćfinałów 
PlusLigi. 
- Z  pewnością bełchatowia-
nie przystępowali do spotkania 
z nami z myślą o rewanżu. Jednak 
nie można porównywać atmosfe-
ry meczu ligowego na początku 
sezonu i ćwierćfinału, gdzie ważą 
się losy późniejszej walki o meda-
le, a  w  powietrzu czuć ogromne 
napięcie. Co więcej w  obydwu 
drużynach doszło do zmian ka-
drowych na różnych pozycjach. 

RE: Trzy tygodnie przerwy 
w rozgrywkach Ligi Mistrzów 
pomogą wam w odzyskaniu 
dobrej formy tak, aby nie 
przytrafiały się meczowe 
wpadki?
- To przede wszystkim ważne nie 
tylko ze względu na pracę nad 
techniką, ale powrót do rów-
nowagi fizycznej. Przez dwa ty-
godnie gramy tylko jeden mecz 
tygodniowo. Później dochodzi 
jeszcze przełożony z grudnia mecz 
ligowy z  ZAKS-ą (27 listopada 

w Rzeszowie – przyp.red.) i wra-
camy do systemu gry środa-sobo-
ta. Najważniejsze, żebyśmy w naj-
ważniejszych spotkaniach mogli 
korzystać z  wszystkich naszych 
zawodników w  składzie, który 
mamy naprawdę bardzo wyrów-
nany. 

RE: Teraz w waszej ekipie brakuje 
Paula Lotmana przebywającego 
z kadrą USA na Pucharze 
Wielkich Mistrzów w Japonii 
oraz Krzysztofa Ignaczaka, 
który wraca do dyspozycji po 
przebytym zabiegu. Bez któregoś 
z nich szczególnie trudno jest 
wam sobie poradzić?
- „Igła” pełni na parkiecie rolę 
lidera. Jednak w  tych meczach 
kiedy zastępowali go Nikołaj 
Penczew i  Mateusz Masłowski, 
chłopaki zrobili naprawdę świet-
ną robotę. Wiadomo, że najlepiej 
jeżeli wszyscy możemy stawić się 
na treningu. Musimy z każdej sy-
tuacji wyciągać wnioski, by umieć 
radzić sobie w  każdych warun-
kach. Mamy okazję, żeby się cze-
goś nauczyć i  jeszcze bardziej się 
wzmocnić mimo tego osłabienia. 

RE: W zeszłym sezonie 
pana „rywalem” na pozycji 
atakującego był Zbigniew 
Bartman. Tym razem jest to 

Dawid Konarski. Jest między 
wami rywalizacja czy to raczej 
mity? 
- Rzeczywiście sytuacja jest po-
dobna do tej z zeszłego sezonu. Ja 
jednak nie odczuwam rywalizacji, 
bo z Zibim miałem świetny kon-
takt i tak samo jest teraz z Dawi-
dem. W  kontekście drużyny to 
jest najlepsze wyjście, jeżeli trener 
ma możliwość wachlowania skła-
dem. Zwłaszcza w sytuacji, kiedy 
w wyborze pomiędzy dwoma za-
wodnikami na tej samej pozycji, 
może postawić na tego który ma 
akurat lepszy dzień albo dokonać 
zmian już w  trakcie trwania me-
czu. Powinniśmy to potraktować 
jako nasz atut w polepszaniu na-
szej gry i uzyskiwaniu odpowied-
niego rytmu. 

RE: Patrząc na decyzje trenera 
Andrzeja Kowala, można 
stwierdzić że nie wyznaczył 
on wyraźnego podziału 
na pierwszego i drugiego 
atakującego, chętnie wystawiając 
was obu w wyjściowej szóstce. 
- To ma swoje dobre strony. Dzię-
ki temu możemy zaskoczyć ry-
wala, który nigdy nie jest pewien 
kto  w danym meczu pojawi się na 
skrzydle. Z drugiej strony to także 
dodatkowa motywacja dla nas, by 
podczas treningów pracować jak 

najlepiej i pokazać że zasługujemy 
na miejsce w szóstce. 

RE: Z perspektywy kilku kolejek 
PlusLigi można stwierdzić, 
że powiększenie PlusLigi do 
dwunastu zespołów to był dobry 
krok?
- Dla nas oznacza to więcej spotkań 
do rozegrania. Jednak w większości 
europejskich lig występuje co naj-
mniej 10 zespołów. Teraz, kiedy 
PlusLiga została powiększona do 
12 drużyn, myślę że osiągnęliśmy 
jej optymalny rozmiar. Dla zespo-
łów walczących w  europejskich 

pucharach oznacza to większe 
obciążenia meczowe, ale przecież 
każdy się z tym liczył kiedy podej-
mowano tę decyzję. Musimy za-
akceptować tę sytuację i  starać się 
dać z  siebie wszystko, by grać jak 
najlepiej potrafimy.

RE: Indykpol AZS Olsztyn liderem 
PlusLigi po pięciu kolejkach 
– abstrakcja czy jednak 
można było spodziewać się 
niespodzianek?
- Nawet jeśli za nami pięć kolejek, 
to w dalszym ciągu jest za wcześnie, 
by wyciągać jakiekolwiek wnio-
ski. Jeszcze nie teraz, nie na tym 
etapie rozgrywek. Pamiętajmy, że 
w ubiegłym sezonie także zdarzały 
się niespodzianki, a  teoretycznie 
słabsze zespoły pokonywały fawo-
rytów. Tak przecież było kiedy rok 
temu przegraliśmy w  tie-breaku 
z zespołem z Częstochowy. Ozna-
cza to, że żadnego przeciwnika nie 
można zlekceważyć i  zawsze grać 
na sto procent. W  przeciwnym 
razie bardzo prawdopodobne, że 
się przegra. To także ma ogromne 
znaczenie dla ogólnej wizji ligo-
wych rozgrywek, które dzięki ta-
kim niespodziankom są bardziej 
emocjonujące i ciekawe. 

RE: Na koniec nie sposób nie 
wspomnieć o zainicjowanej przez 
Was akcji Movember. Wąsy to już 
w PlusLidze znak rozpoznawczy. 
- To już trochę trwa i  wszyscy 
chętnie się włączyli. Nawet na ofi-
cjalnej stronie klubu pojawiły się 
zabawne zdjęcia. Wszystko zaczę-
ło się od Paula Lotmana, ale dzię-
ki temu cała akcja stała się naszą 
wspólną sprawą, która jest dla nas 
też pewnym elementem integra-
cji. Pewnie sporo osób zobaczyło 
nasze wąsy i również postanowiło 
wziąć udział w  akcji. Jeśli nasze 
działania pomogły w rozpropago-
waniu Movember, to możemy się 
tylko cieszyć. 

TO JEST NAJLEPSZE 
WYJŚCIE, JEŻELI 
TRENER MA 
MOŻLIWOŚĆ 
WACHLOWANIA 
SKŁADEM. 
ZWŁASZCZA 
W SYTUACJI, 
KIEDY W WYBORZE 
POMIĘDZY DWOMA 
ZAWODNIKAMI NA 
TEJ SAMEJ POZYCJI, 
MOŻE POSTAWIĆ 
NA TEGO KTÓRY 
MA AKURAT LEPSZY 
DZIEŃ.

▪▪ JOCHEN SCHOPS W OSTATNIM MECZU Z PGE SKRĄ BEŁCHATÓW ZDOBYŁ 14 PUNKTÓW, ALE ATAKOWAŁ TYLKO Z 39-PRO-
CENTOWĄ SKUTECZNOŚCIĄ. CZY BLOK AZS POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ BĘDZIE TAK SAMO SKUTECZNY JAK BEŁCHATO-
WIAN?
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PRZYPUSZCZALNE SKŁADY

PAWLIŃSKI
4

NOWAK
5

ZATKO
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GONTARIU
18

GUNIA
16

SZALPUK
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VERES
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PERŁOWSKI

12

SCHOPS

10

DRZYZGA

11

NOWAKOWSKI

4

ACHREM

7

PENCZEW

17

POTERA
14

Asseco Resovia Rzeszów
I TRENER:  Andrzej Kowal, II TRENER: Marcin Ogonowski

AZS Politechnika Warszawska
I TRENER: Jakub Bednaruk, II TRENER: Przemysław Michalczyk

KADRA DRUŻYNY

AZS POLITECHNIKA WARSZAWSKA
Puchar Challenge, 2 miejsce: 2011/2012
Inne: Memoriał Zdzisława Ambroziaka 1. miejsce: 2010, 2013;
Memoriał Józefa Gajewskiego 1. miejsce: 2013; Turniej im. Jana Skor-

żyńskiego 1. miejsce : 2013; Mazurski Turniej Piłki Siatkowej Mężczyzn o Puchar Prezydenta 
Miasta Ełku: 1. miejsce: 2009, 2013, 3. miejsce: 2011; Puchar Gminy Nidzica: 1. miejsce: 
2012; Turniej o Puchar Burmistrza Wyszkowa: 3. miejsce: 2012, 2013; 

ŁĄCZNIK FABIAN DRZYZGA
AZS POLITECHNIKA WARSZAWSKA TO RYWAL ASSECO RESOVII W 6. KOLEJCE PLUSLIGI. ZE SWOIM BYŁYM ZESPOŁEM ZMIERZY SIĘ ROZGRYWAJĄCY 
MISTRZÓW POLSKI – FABIAN DRZYZGA.

N ie żałuję, że wybrałem 
Asseco Resovię. W ze-
spole od początku zo-

stałem ciepło przyjęty. Organiza-
cja w  klubie jest na najwyższym 
poziomie, więc nie muszę się o nic 
martwić, a mogę spokojnie skupić 
na graniu i  na tym, co dla mnie 
najważniejsze. Życzyłbym każde-
mu zawodnikowi takiego kom-
fortu – przyznaje rozgrywający 
Asseco Resovii. 

DWÓJKA PEWNIAKÓW
Grając w  AZS Politechnice War-
szawskiej, Fabian Drzyzga był 
zdecydowanym numerem jeden. 
Dzięki dobrym występom został 
on powołany do reprezentacji Pol-
ski, gdzie jednak przegrywał rywa-
lizację z Łukaszem Żygadłą. W eki-
pie mistrzów Polski na rozegraniu 
„rywalizuje” z  Lukasem Tichac-
kiem. Celowo użyliśmy cudzysło-
wie, bo o dosłownej rywalizacji nie 
może być mowy. Trener Andrzej 
Kowal ma ogromny komfort ro-
towania składem, dzięki czemu 
w  równej mierze korzysta z usług 
zarówno polskiego, jak i czeskiego 
siatkarza. - Z  mojej perspektywy 
wygląda to tak że nie ma w naszej 
drużynie podziału na pierwszego 
i drugiego rozgrywającego. Mamy 
kompletny zespół i z tego trzeba się 
cieszyć. Myślę, że każdy szkolenio-
wiec chciałby mieć tak silną ławkę, 
a przy tym tak duże pole manewru 
jeśli chodzi o  rotację składem jak 
nasz trener. Dotyczy to zarówno 
meczów, jak i treningów – podkre-
śla Drzyzga. 

POJEDYNKU 
ROZGRYWAJĄCYCH NIE BĘDZIE
Takiego komfortu jak Andrzej 
Kowal nie ma Jakub Bednaruk. 
Zwłaszcza, że ostatnio zespół opu-
ścił rozgrywający. Paweł Woicki 
z ekipą AZS Politechniki Warszaw-
skiej przygotowywał się do sezonu, 
po pierwsze pod nieobecność Jura-
ja Zatko, a po drugie ze względu na 
to, że sam był bez klubu. Ostatecz-
nie podpisał kontrakt ze stołecz-
nym klubem, jednak zapis w umo-
wie pozwalał mu na opuszczenie 
zespołu, jeżeli otrzyma ciekawszą 
propozycję. Z  tego zapisu Woicki 
skorzystał wybierając Transfer Byd-
goszcz, który dopiero w  ostatniej 
kolejce ligowej zdobył pierwsze 
punkty do tabeli doprowadzając 
do przegranego jednak tie-breaka 
z ZAKS-ą. Teraz to Zatko stał się 
pierwszym rozgrywającym, a  róż-
nica jest widoczna od razu.

GDZIE TA SENSACJA?
W  ubiegłym sezonie to AZS 
Politechnika Warszawska zasłu-

giwała momentami na miano 
czarnego konia PlusLigi. W dru-
giej kolejce pokonali bowiem 
Jastrzębski Węgiel inkasując 
komplet punktów, a  także póź-
niej w  rundzie zasadniczej po-
konując w tie-breaku PGE Skrę 
Bełchatów. Podopieczni trenera 
Bednaruka urywali zarówno 
punkty, jak i sety innym poten-
tatom. Po tym sezonie aż trójka 
Inżynierów znalazła się w szero-
kim składzie Andrei Anastasiego. 
Fabian Drzyzga wsparł pierwszą 

reprezentację, a  Maciej Zajder 
i  Krzysztof Wierzbowski (obec-
nie obaj Lotos Trefl Gdańsk) 
zdobyli wicemistrzostwo Uni-
wersjady. Teraz siłą „Inżynie-
rów” są rumuński atakujący 
Adrian Gontariu oraz 18-letni, 
ale bardzo utalentowany przyj-
mujący Artur Szalpuk.  Wyda-
wało się, że w obecnym sezonie 
AZS Politechnika znów będzie 
zaskakiwać, a może przyzwyczai 
kibiców i  rywali do swojej wy-
sokiej formy. „Inżynierowie” nie 
wykorzystali jednak w pełni ko-
rzystnego dla siebie kalendarza 
rozgrywek. W pierwszych pięciu 
kolejkach mierzyli się bowiem 
z  równymi sobie rywalami, 
których mogli śmiało pokonać: 
Effectorem Kielce, BBTS Biel-
sko-Biała, AZS Częstochową In-
dykpolem AZS Olsztyn i Cerra-
dem Czarnymi Radom. Wygrali 
tylko dwa pierwsze spotkania, 
choć na swoim koncie mogli 
mieć teraz zamiast sześciu, to 
nawet 15 oczek. Przed meczem 
w  Radomiu trener Bednaruk 
żartował nawet, że jeżeli przegra-
ją w jego ukochanym mieście, to 
będzie musiał ze wstydu założyć 
bluzę z kapturem zakrywającym 
twarz. - Po męsku i z podniesio-
nym czołem przyjąłem porażkę 
– przyznał Bednaruk, którego 
zespół został też zmiażdżony 
w  Pucharze Challenge przez 
wielkie Fenerbahce Stambuł 
prowadzone przez Daniela Ca-
stellaniego z  takimi gwiazdami 
jak Ivan Miljković, Leonel Mar-
shall czy Felipe Fonteles. Z dwu-
nastu meczów z  Asseco Resovią 
w  ostatnich pięciu sezonach, 
stołecznym akademikom także 
nie udało się wygrać ani jedne-
go.

PODPROMIE 
NIE ZAWSZE DLA MISTRZA
- Mamy tak szeroki skład, że trud-
no wskazać zawodników którzy są 
pewniakami do gry w  pierwszej 
szóstce, oprócz Krzyśka Ignaczaka 
i Petera Veresa. Mamy też dwóch 
równorzędnych atakujących. Tre-
ner może wystawić taką szóstkę, 
jaka mu odpowiada, bez zarzutu 
że wprowadza rezerwowy skład. 
Ma spore pole manewru, a w lidze 
musi tylko uważać na limit zagra-
nicznych zawodników – podkre-
śla Fabian Drzyzga. I  rzeczywiście 
w  ostatnim czasie na te limity 
trener Kowal musi uważać jeszcze 
bardziej. Pod nieobecność Ignacza-
ka, na libero grał Nikołaj Penczew 
na zmianę z Mateuszem Masłow-
skim, co sprawia że jeżeli na boisku 
jest Bułgar to trener Kowal może 
postawić tylko na jednego z trójki: 
Achrem, Veres, Schops. Niewyklu-
czone, że „Igła” wróci już na spo-
tkanie z  Inżynierami. Przed tym 
meczem mistrzowie Polski nie mo-
gli trenować cały tydzień w swojej 
hali. Do czwartku przygotowywali 
się w  hali WSiZ w  Kielnarowej, 
ponieważ na Podpromiu odbywały 
się wówczas targi spożywcze. 

Z RZESZOWA DO JAPONII
W  kwestii zagranicznych zawod-
ników trener Kowal ma póki 
co o  jeden dylemat mniej, bo 
w  niedzielę na zgrupowanie re-
prezentacji USA przed Pucharem 
Wielkich Mistrzów udał się Paul 
Lotman. Trener Kowal ma zatem 
do dyspozycji trójkę przyjmyją-
cych. Turniej w Japonii potrwa od 
19 do 24 listopada. Lotmana za-
braknie nie tylko w meczu z AZS 
Politechniką Warszawską, ale 
także wyjazdowym z  Effectorem 
Kielce. Amerykanin dołączy do 
zespołu przed hitowym meczem 
z  ZAKS-ą, w  którym ani jedna 
ani druga ekipa nie będzie mogła 
pozwolić sobie na stratę punktu. 
- Trzeba walczyć o  każdą piłkę 
i o każdego seta, bo w końcowym 
rozrachunku może się okazać że 
do czegoś zabraknie tego jed-
nego oczka, a  później tak jak to 
było w  zeszłym sezonie dwie po-
tęgi staną naprzeciwko siebie już 
w  ćwierćfinale – mówi Drzyzga 
wspominając rywalizację w  ubie-
głym sezonie pomiędzy Skrą 
a  Resovią. - My nie chcemy już 
nic udowadniać. Po prostu wal-
czymy z meczu na mecz, chociaż 
nie zawsze kibice mogą zobaczyć 
najlepszą siatkówkę w  naszym 
wykonaniu. O  poprzednim se-
zonie nie myślimy. Teraz czas na 
nowe rozdania – ocenia kapitan 
rzeszowskiej ekipy, Olieg Achrem. 

KADRA  AZS POLITECHNIKA WARSZAWSKA
nr wiek wzrost/waga atak/blok

ROZGRYWAJĄCY
1. Maciej Stępień 19 193/85 335/324

10. Juraj Zatko (Słowacja) 26 190/87 330/322
PRZYJMUJĄCY

4. Maciej Pawliński 30 193/90 340/324
11. Iwan Koliew (Bułgaria) 26 200/92 345/330
12. Artur Szalpuk 18 200/91 348/325
13. Paweł Kaczorowski 26 200/90 345/325

ŚRODKOWI
5. Marcin Nowak 38 215/110 350/342

15. Przemysław Smoliński 21 200/94 342/333
16. Dawid Gunia 26 204/98 345/339
17. Mateusz Sacharewicz 24 199/94 342/333

ATAKUJĄCY
9. Paweł Adamajtis 23 198/95 350/335

18. Adrian Gontariu (Rumunia) 29 205/100 349/335
LIBERO

2. Maciej Olenderek 21 178/77 316/292
14. Michał Potera 25 183/81 310/295

W UBIEGŁYM 
SEZONIE TO AZS 
POLITECHNIKA 
WARSZAWSKA 
ZASŁUGIWAŁA 
MOMENTAMI NA 
MIANO CZARNEGO 
KONIA PLUSLIGI. 
W DRUGIEJ KOLEJCE 
POKONALI BOWIEM 
JASTRZĘBSKI WĘGIEL 
INKASUJĄC KOMPLET 
PUNKTÓW, A TAKŻE 
PÓŹNIEJ W RUNDZIE 
ZASADNICZEJ 
POKONUJĄC W TIE-
BREAKU PGE SKRĘ 
BEŁCHATÓW.
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▪▪ TRENER JAKUB BEDNARUK WYGRAŁ ZE SWOIM ZESPO-
ŁEM TYLKO DWA MECZE LIGOWE W TYM SEZONIE, DLATEGO 
UDZIELAŁ WIELU WSKAZÓWEK SWOIM PODOPIECZNYM. W 
TYM JURAJOWI ZATKO, DLA KTÓREGO PO ODEJŚCIU PAWŁA 
WOICKIEGO, MECZ W RZESZOWIE BĘDZIE CZWARTYM W 
ROLI PIERWSZEGO ROZGRYWAJĄCEGO.



35-328 Rzeszów, ul. Z. Kozienia 7, kom.: 506 358 508, tel.: 17 85 90 888

www.kolorowyswiat-rzeszow.pl

W OFICJALNYM BIULETYNIE ASSECO RESOVII RZESZÓW
KONTAKT: REKLAMA@PRESSPEKT.PL LUB ZADZWOŃ 536 999 459

PRZYKŁADOWY 
MODUŁ E6

O ROZMIARACH 
87X42MMZA KLAMUJ SIĘ

moduł podwójny (wizytówkowy) , idealny 

100zł 
netto

PRZYKŁADOWY 
MODUŁ F6

O ROZMIARACH 
42X42MM

50zł 
netto

http://www.visum-clinic.pl



